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Tłumne demonstracje przeciw Anglii 


odbyły się w całej Irlandji. 


"m i = NEA I Dublin, 29 marca. W święta wielka- Odezwa -wzywa młodzież do objęcia 
wionych fantazji, t0 A N MALA do. p ET sę TEPE EP ii nocne odbyły się we wszystkich więk inicjatywy, zerwania stosunków z mor- 
s pn. REN f DAC AAT A PE r eA doo ' EEIE EFC ZIE CPN He” szych miastach irlandzkich wielkie de. | derczym imperjalizmem į wyrwania wła- 
w HADZE, AMS 7 NPA 70 P> 5 jj KERR ZO, Ko (BF AK monstracje irlandzkiej armji republikań- 

czy ROTERDAMIE PO TAA t DEE ES T UNER | 


: dzy z ręki tych, co chcą utrwalić imper. 
| i ; i BoE 2 kwa w. E aż Notodywć ć skiej, jednak bez udziału członków rzą- | jalizm na wieczne czasy. 


byczaje, zarówno du irlandzkiego. W samym Dublinie wzię Dublin, 29 marca. Odpowiedź rządu jr. 


ne z innemi świętami ło w demonstracjach udział 


i > í P:2 landzkiego na notę angielską w sprawje 
, SĄ: S EFA | KNSS iS A TIIR « ki ; 1 yt piętnaście tysięcy ludzy. przysięgi wierności i spłacenia odazkódo 
jeń świąteczny upływa | "U zetew E SPRZ ; 4 Sp 22% Najpierw maszerowały formacje wojsko- | wania utrzymuje, że Irlandja nadał uwa 
e, jak każda niedziel > 28 MLM A A i E a EE a. A : APR "28 we z oficerami na czele, a za niemi har. | żą traktat z Anglją 
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| ostrych słowach W sprawie spłacania odszkodowania 

LNY i a wz aw; y s AY przeciw panowaniu angiejskiemu powoła się dę Valera prawdopodobnie na 
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aadar kiem imperium angielskiego. Obowiąz: 
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Po dokonaniu tgo strasznego czynu Meurer sam odebrał sobie życie, Przyczyną 


* mają być niesnasl.i rodzin ne. Mord ten wywołał straszne wrażenie w Niemczech, 
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| nies Prowokujące przedstawienie kinowe 
ki ch bombowy w Szanghaju. Zgon ks. biskupa Łozińskiego. rozpaliło nanowo namiętności chińskie. 


. Szanghaj, 29 marca. W rokowa- Zwłoki dyrektora 
Kilka osób r ych. Warszawa, 29 marca. W Wielką Sobo 


niach pokojowych pomiędzy Chinami a | wyrzucono z drugiego piętra n 
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> pieczone jagnię tei © [4 tatą i lewe Kwinty, który jak donosiliśmy naraził wie. | mieszkaniu Kwinty rewizję, która dala re- A Pa. i "WEW, 
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rz str. a). | Wypierat się on oszustw i nadużyć zaufania 
sex Tan py wk : (pa 2-ga) Władze prowadzące śledztwo są przeko- 
do pe ed pa” A No . C es PORA pieniędzy 2 z i z > a 
J "FE 5 
amio, twoja 4% 3 p Owi władcy Mandżurji. ukrył wśród swych krewnych, Rozwiązanie sejmiku kłajpedzkiego. 
a. SB Kwintę osadzono w więzieniu przy | =————— z s 
DEFINICI | ą g a LE m. , z" : "=" | Dzielnej, y aty oTr 2 n pae Tas r 7 : PCZK - - 
go trwa wieczność” wł Jm. a aa; Si sd | 
rze MoE ń y - N i ny: j . Á 
£ Akmar w mole | » wę 8>..| Dolar i funt w' Łodzi. 
| zi _ "sf e ME mę „AO ZEE "RM > ać ; Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
w SAD A i pa 5 w 5 U KOSZU E EE KA 5 0.89, w płaceniu 8.87, dolar złoty w żąda- 
ie: — Postini niu 900, w płaceniu 8.95; funt angielski 
sę dawai lap r l | w żądaniu 33,00, w płaceniu 32.75, rubel 
sł EA NSE SBKY A. Ją)  łoty w żądaniu 4.90, w płaceniu 4.85, mar 
m. . _ Nioo 3 5 Eh "CZCI PWN, ka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11 przy 
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Nie morderstwo rabunkowe lecz zemsta, 


Kto zamordował 
Ponura zagadka z 
Łódź, 29 marca. Dzisiaj rano doniesio- | 


no o zagadkowym mordzie ujawnionym w | 
domu przy ulicy Kilińskiego 233. Ofiarą | 
mordu padł właściciel dwupokojowego 
mieszkania 56-letni Josek Maurycy Bajn. 
Znaleziono go na podłodze, w pokoju, z 
zozpłataną głową. Morderstwo dokonane 
zostało w nocy z piątku na sobotę ubie 
glego tygodnia. 

Początkowo przypurzczano iż tłem mor- 
du był rabunek, ponieważ Bajn ucho- 
dził 

za człowieka średnio — zamożnego. 
Przypuszczenie to jednak upadło. Nie zna- 
leziono w mieszkaniu zamordowanego 
krawca żadnych śladów rabanku, a nadto 
znaleziono znaczniejszą kwotę pieniężną, 
która wyklucza możliwość rabunku. | 

Wobec powyższego sądzić raczej nale 
ży, iż przyczyną zagadkowego morder- 


[f 


Wybuch kotła w łaźni. 


Cztery osoby ranne. 


Radomsko, 29 marca. W budynku przy 
ul. Przedborskiej, obok synagogi, gdzie 
mieści się łaźnia, stanowiąca własność 
gminy żydowskiej nastąpił wybuch kotła. 
Huk, słyszany był w całem mieście, Okazn- 
ło się, iż pomocniczy kocioł skutkiem nad 
miaru pary wyleciał w powietrze, niszczyc 
dach i dwie ściany murowane. Siła wybu- 
chu spowodowała wybicie szyb w przyleg- 
łych budynkach. Na miejsce wypadku 
przybyły władze policyjne oraz pogotowie 
Straży O. O., które usunęło pochylone ko- 
miny i nadwyrężone ściany, gasząc ogień 
pod paleniskiem kotłowem. 

Na srczęście wypadków poważnych «a | 


mogło przyśpieszyć 


wdowiec, mieszkał sam, przyczem nie 
znosił odwiedzin znajomych czy też są 
siadów. 
wiele 


plikuje wykrycie prawdy. 


na zossały do prosektorium m'ejskiego 


| sieiszym dokonana zostanie sekcja 
karska 


Ea 


Obniżenie opłat 


za leczenie chorych. 


Łódź, dnia 29 marca. Aby udostęp- 
nić chorym korzystanie ze szpitali miej- 
skich — Magistrat obniżył opłaty dzien 
ne za leczenie i utrzymywanie chorych 
w szpitalach i sanatorjach miejskich. 

tstalono, że za chorych zamieszka- 
łvch w Łodzi, a leczących się na ra- 
chunek własny lub na zlecenie urzędów 
państwowych pobierane będą następu- 
jące opiaty. 

Za chorego chirurgicznie — zł. 7,20 
dziennie: za chorego wewnętrznie — 
zł 6 — dziennie; za chorego skórno - 
wenerycznie — zł. 6 — dziennie: za 
chorego płucnego w Sanatorjum w Choj 
 USTTIEEWII TUT K"DWTKJESEJ TEENTIYT X WYTRAWNE WE REKI 


(«| Smutny powrót do kraju. 


Mieszkanie Bajna zostało z po- | Lilie 29, marca, (Od wł, kor,) W ubie- 
ecenia Urzędu Prokuratorskiego — opie | giym tygodniu 

odjechało do kraju 
około dwa tysiące robotników polskich 
znajdujących się bez pracy. 


krawca Bajna? 
ul. Kilińskiego. 


nach — zł. 7.50 dziennie; za dziecko w 
Saratorjium w Łagiewnikach — zł. 7 
dziennie. 

Inne ceny obowiązują chorych, zamiesz- 
kałych na terenie gmin obcych, a leczą- 
cych się na rachunek własny lub na ra- 
chunek gmin względnie na rachunek Kas 
Chorych a mianowicie za chorego chirur- 
gicznego — zł, 8,20 dziennie; za chorego 
wewnętrznie zł 7, za chorego skórno-we- 
nerycznego — 7 zł, dziennie, za chorego 
płucnego (w sanatorjum w  Chojnach) 
zł, 8.50 dziennie, za dziecko (w sanatorjum 
w Łagiewnikach) — zł, 8 dziennie. 


stwa była zemsta lab porachunki osobiste. 
Przesłuchanie najbliższych sąsiadów za- 
mordowanego nie wniosło dotąd nic coby 
wyświetlenie ponurej 
zagadki. 


Jak się dowfadujemy Josek Bain, 


Wizyt klientów, miał też nie- 
Wszystko to w dużym stopniu kom- 


W dniu wczorajszym zwłoki zamor 
iow'arcgo krawca — Bama przewiczio 


rzy ulicy Łąkowej, gdzie w dniu dzi- 


Łódź, dn, 29 marca, Na ostatniem po 
siedzeniu delegacji wydziału Budowni- 


Świąteczny atak furji. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 29 marca, W dniu wczorajszym, 
w godzinach wieczornych przy zbiegu uli- 
cy Piotrkowskiej i Śródmiejskiej została 
przejechana przez tramwaj 66-letnia Jo- 
chwat Hamerowa, żona pośrednika, za- 
mieszkała przy ulicy  Śródmiejskiej 87, 
Hamerowa poza licznemi obrażeniami cia- 
ła odniosła złamanie lewej nogi. Ofiarę 
wynadku przewieziono do szpitala św. Jó- 
zefa, przy ulicy Drewnowskiej, 

s * + 


ludżmi nie było. Trzech lekko pokaleczo- 
nych chłopców odłamkami cegieł odpro- 
wadzono na opatrunek do szpitala. Straty | 
znaczne. 

O sile wybucha Świadczy fakt, że po- 
krywa żelazna kotła wybiła dziurę w da- 
chu i nie została dotąd odszukana, cegły 
zaś spadały na domy położone o kilkaset 
metrów od miejsca katastrofy. Wysadzony 
kocioł upadł o kilka metrów od miejsca | 
na którem stał, budynek zaś został wskutek 
wybnchu kompletnie zdemolowany. Znaj- 
dujący się w pobliżu Jankiel Jakubowicz 
został raniony w głowę przez spadającą 
cegłę. 


towia ratunkowego, 
* » $ 
W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Zbożowej 4 w czasie ataku furji zdcmo- 
lowa? urządzenie mieszkania, kalecząc 
się przytem dotkliwie 34-letni Włady- 
sław Patora, umysłowo chory. Lekarz 
pogotowia ratunkowego przewiózł Pa- 
tora do szpita'* przy Zbiorni Miejskiej. 
4 4 w 


Przy Szpitalu Kasy Chorych, przy 
ulicy Zagałnikowej padła z osłabienia 
1? letnia Helena Pietrzak, niewiadome- 
go miejsca zamieszkania. 


W bójce przy ulicy Suchej odnłeśł o- 
gólne obrażenia ciała 28-letni Jan By- 
strzycki, tkacz, 


zamieszkały przy ulicy 


licznych miejscowoś 
burzenia. 


sprawie wzajemnych sto 
darczych. 
zostały możliwości prz 
ku 1931 


Wiosenne roboty brukatś 


rozpoczną się w najbliższych dniach 


wzywający Wydział Budow 
dania, czy istnieje możli 

ulicy, 
wschodnią dzielnicą miast8: 


programu — znajdują 58 Py 
brukarskie w dzielnicy PFZ 
brycznym, która zostanie 
na podstawie specjalnie 8; 
konkursu, 


Żelaznej 17 oraz 20-letni Marjan Wojcie- 
chowski, przędzalnik (ul. Żelazna 3), O- 
fiarom bójki udziejił pomocy lekarz pogo- 


Xx:0:z—— no 


Okropny czyn 50-letniej kobiety. 
Nożem poderznęła sobie gardło i rzuciła się do studni. 


Radom, 29 NI. Wczoraj w Jastrzębiu 
popełniła samobójstwo 50-letnia Sura 


Ruchla Rotman Rotmanowa najpierw |Omdlałą z powodu © 
poderżnęła sob'e krwi. Stan deralki jest bardzo groźny. 


Przyczyną rozpaczi'wego kroku był 
nożem gardłe, SRA - 


silny 
biegła z domu na wieki 


Białej Reki”. 
Aresztowanie 


b. urzędnika sądowego. 
Z Gdyni donoszą: 


przemawia przeciwko aresztowanemu. Bob- 

Aresztowano tutaj i osadzono w wię- | kowski był przez jakiś czas w godzinach 
zieniu w Starogardzie b. urzędnika sądo- | popołudniowych i wieczornych kasjerem 
wego Alfonsa Bobkowskiego, któremu za- 


w kinie „Morskie Oko” i miał zatarg s 
rzuca się, że wysłał do pp. Schmidtów, | właścicielem Wczoraj rano, jechał ulicą Poznańską 
właścicieli kina „Morskie Oko” list, grożą- 


na tle zarobkowem. Welnianego Rynku, rojnik Fran 
cy iin śmiercią, jeżeli nie złożą okupu Zatarg ten, rozpoczęty wymianą bardzo ef B a ans Kralńskiego, po 
w sumie 1000 zł. ostrych listów pomiędzy nim i p. Schmid. | wiata bydgoskiego, wioząc na targ więk- 
List podpisany był „Biała Ręka”, tem zakończył się w sądzie. Ostatnio Bob- | szą ilość jaj na wozie. W pewnym mo- 
Sprawa wygląda nadzwyczaj tajemni. | kowski prowadził tutaj, przy ul. Staro- | nencie, wystraszony czemś koń, począł 
czo, ponieważ z jednej strony Bobkow- | wiejskiej, hiuro porad prawnych. W sg- ponosić, pędząc na oślep. Born widząc, 
ski wykazał się wcale dobrem alibi, a tryb | dzie, gdzie pracował przez lat pięć, naj- | żę konia nie powstrzyma, chcąc się sam 
Jego życia, opinja, wykształcenie (ma e-| pierw w Starogardzie, a potem w Gdyni, | ratować przed nieszczęściem, zeskoczył z 
gzumin na sekretarza sądowego) i t. d. | miał mimo młodego wieku lat 22 — © | wozu. 
każą wątpić „żeby mógł dopuścić się po- | pinję bardzo zdolnego i obrotnego urzęd- W tej jednak chwili pędzący i nałado 
dobnego wymuszenia; próba zaś pisma | nika. wany jajami wóz, zahaczając osią o ko 
n:0:x ło innego, stojącego na rynku wozu wy 


I rzuciła się do studni, | 

Po klikunastu minutach wydobyto Ją Z Gdyni donoszą: 
gromnego uplywu| Jeden z bezrobomych we wsi rybac' 
| kiej Jastamia-Bór (półwysep helski) po- 
stat do Ministerstwa Spraw  Zagranjcz- 
nych w Berlinie skargę na rząd polski 
który podobno jego starego niemieckiego 
rybaka gnębi. „Auswirtiges Amt” w Ber 
linie przesłało do pastora ewangelickiego 
kilkaset marek ze zleceniem, by bied- 
ną (!?) ofiarę 


następnie wy rozstrój nerwowy. 


posesję 


szantaż , 


Z Bydgoszczy donoszą: 


Dr. med. 


M ROZENTAL 


Akuszer - ginekolog 


11-go Listopada 19, 
telef. 223-34 przyjmuje od 4—7 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKOW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne I moczo- 
płciowe. 
Południowa 28, tel. 201-93. 


przyjmuje od 8 — J1 rano i od 5 — 8 wiect. 
w niedziele i źwięta od 9 — 1 w poł. 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


„miawska Ti Hr Traugutta | her, skórne is emery Gie" € i kabiiso 
adna ampa kwaręowa. 
Choroby skórne, wenerycznie | moczo- |, „_i;i 5—9 Oddz peczekalala dla pać- 


ciowe. 
(Naświetlanie promieniami Roentgena). W miedz, ©d 10—1, 


8.30 — 10.30 rano, od 1 — 2.0 
od 6 — 8.30 wiecz. 


W niedziele i święta do 10 rano do 1 pp. 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 270-26 


d 

Koriame = NASIONA dia wszystkich, narzędzia ! pro- 

paraty chermiezne dla celów czych orax 
przyrządy pszczelarskie, polecają: 


Składy L. JASIŃSKIEGO 


| 
prowadzone ed 1870 roku | SG. K a 


ŁODZI, ul. Andrzeja 10, tel. 168-56, i 
” LĘCZYCY, ul. Poznańska 30, tel. 125. | 


Cenniki bezpłatnie! 


* 


DR. WED. 


ANTOR 


Specjalista chorób wenerycznych. skórnych wło- 
sów | moczepłelowych. 

| Ewangtelicka 2, tel. 129-45 

Przyjmuje od 8—2 i ed 5—8-ej 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 


OR. MED, 


M. GLAZER 


choroby skórne | weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. é Tel 185-49, 
Od 12— 21 7 -— 8,30 wiecu. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11-121 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i $KORNYCH 
PORADA 3 zł. 


DOKTÓ6R 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Kr. 4, 
telefon 216-90, 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłiciowe. 


| Przyimaje od g. 6—2 przed poł. i od 5—9 wieez 
W niedziele i święta o dgodz. 9—1 


ADY; gospodarskie smaczne | zdrowe po 


DOKTÓR 


J. SOŁOWIEJCZYK | 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


powrócił 


Piotrkowska 99, Tel. 144-29 
Prayjmuje od 3 — 6 po poł. i od 8—9 wiecz 


W mleda. i święta de 11 — 2 pe poł. 


OBI 
pa 150 poleca „Qdynia'* Piotrkowska 89. 


! 


tala przy Zbiorni Młejskiej. 


Zapomoga dla dowcipnisia. 
Fortel bezrobotnego. 


Pietrzakównę przewieziono do szpi 


— — 


wspomógł. 

Tymczasem okazało się że pastor niemiec 
ki był jeszcze chytrzejszą sztuką, po-| 
nieważ skonstatował, że biedna niemiec. 
ka ofiara polskiego ucku nie jest ani 
Niemcem, am też rybakiem, lecz szczwa' 
nym kombinatorem z Wołynia, który w 
taki dowcipny i łatwy sposób chciał wvzy 
skać propagandę niemiecką. Sprawą tą za 
jęły się władze niemieckie, 


Jajecznica na ulicy. 


Rozhukany koń sprawcą nieszczęścia. 


wrócił się, przyczem koń został przez 
nadbjegłego policjanta przytrzymany. 
Wszystkie jedrak jaja wysypały się z | 
woza na bruk i potłuczone, utworzyły 
istną kałużę jajeczną, Biedny wieśniak 
stał nad rozbitenii jajami i drapiąc się po 
głowie, nie wiedział, co z tym fantem 
zrobić. Obecni pomogli mu wreszcie po” 
dźwignąć wóz i pozbierać niedobitki jaj, 
pozostawiając uprzątnięcje 
służbie magistrackiej. 


| 


|| 


„jajecznicy“ | 


Biuro Dzienników i 


PROK 


PIOTRKOWSKA Nr. 81. Tel 3 


Mam zaszczyt zawiadomić P.T. czytelników, iż na rok 1981 Ki 
m eratę na dzienniki i czasopisma miejscowe krajowe oraz zagranicz?” wą 
Monitor Polski, 
Dziennik Ustaw, 
Tyg. Ilustrowany, 


ŁODŹ, 


Kurjer Łódzki, 
Echo, 

Kurjer Warszawski, 
Gazeta Warszawska, 
Kurjer Poranny, 
Robotnik, 

Gazeta Polska, 
Polska Zbrojna, 
Mały Kurjer, 
lustrowany Kurjer, 


Świat, 
Pluszcz, 
Radjo, 
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kilka kąpieli prysznicowych. O 
no się poza łodzią, wisząc na linie. 

U wiazdu do kanału 
łódź „Teddy* 


tek luksusowy przepłynęła kamał. 
stępnie 
cą mijając straże kanału 
przedostała się na 
Przez wyspy Kok 
do innych 
Oceanu Południowego — wysp Towa- 
rzyskich 
landiji. 
Łódź „Teddy* 
zę, równającą się 
połowie obwodu kuli ziemskiej 
w ciągu wielu pór roku, których zmfa- 
na pod równikiem nie stanowi wfel- 
kich różnic, a mały Antonio w między- 
czasie skończył dwa lata. Bawi się, z 
psem Teddy, łowi ryby wędką z Ocea- 
nu Spokojnego f jako zdrowe, silne dziec 
ko, nie przysparza kłopotu ciężko pra- 
cującym rodzicom. W Nowej Zelandji 
rodzina Tambsów spędziła kilka tygod- 
ni w domu krewnych, a łódź „Teddy** 
pod opieką psa została w Auckland. By 
ło wielka przyjemmością spędzić kilka 
tygodni na lądzie, w pięknej farmie, 
wśród stad owiec. Gdy jednak 3 lutego 
1931 r. trzęsienie ziemi zniosło z po- 
wierzchni kwitnące miasto Napier, 


Ocean Spokojny. 
osowe łódź dostała się 


W Chicago ukończono już budowę 
moznej wystawy światowej. 1) 40.metrowa 
pomieszczenie dokumenty 


Z chwilą nastąpienfa tropikalnych u- 
pałów małżonkowie codziennie brali po 
fle 
wpobliżu łodzi nie było rekinów. kąpa- 


Panamskiego 
dla zaoszczędzenia stu 
dolarów taryfy przejazdowej, przycze- 
piła się do usłużnego yachtu motorowe 
go i holowana przez amerykański sta- 
Na- 
śmiało rozwinąwszy żagle, no- 
Panamskiego 


znanych archipelagów wysp 


EET 


e a E o AE 


y ae d e 
m krutnicy 
Lalki małej okrutnicy. 
Zmasakrowane zabawki. 
Wiadomo, że są lalki „nie do zbicia”. 
ena ich jest o wiele wyższa od ceny 
zwyczajnych lalek, ale zato mała na 
ż A musia nie potrzebuje się martwić, gdy u- 
żaglówce. lubiona jej córeczka upadnie na ziemię. 
Tambs'owie powrócili do Auckland. | Upadek taki bowiem nie pociąga za sobą 
Przed kresem podróży przeżyli jeszcze | żadnych tragicznych skutków. Tak przy- 
jedną sensację: „Teddy* na wielkich | najmniej twierdzi fabryka. 
wyścigach łodzi żaglowych Auckland - Bywają jednak w życju dziwne kom- 
Sydney zdobyła puhar Trans - Tasman plikacje, jak tego dowodzi proces, który 
z wielki triumf dla czterdziestoletniej za kilka dni rozegra się przed jednym z 
aiz: » sądów paryskich. 
> „SPO js wy wi Je oe Pewien kochający ojciec kupił swej 
Snip URE: ee oe „ ean. | małej córeczce |alkę „nie do zbicia”, 


przeżyte było pracą i szczęściem, swo- i i 
bodą i radością życia*. Ub.| Dziewczynka, chcąc wypróbować 


trwałość, uderzyła kilka razy głową lal. 
ki o mur, tak skutecznie, że wreszcie 


głowa pękła, 


Fabrykamt, bez słowa protestu, wy- 
mienjł ją na nową. Tym razem wyrodna 
matka rozbiła lalce głowę młotkiem. I te 
raz kupiec, ratując honor swej firmy, 
wręczył ojcu dziewczynki nową lalkę 
Ale i ona nie uniknęła losu swych poprze 
dniczek, 

I znów ojciec sadystycznie usposobjo. 
nego dziecka zażądał zamiany, na co fa 
brykant zgodził się już bez wielkiego za. 
pału. Gdy zaś ji czwarja lajka powróciła 
do niego po upływie kilku dni z połama- 
nemj rękoma — odmówi? wręcz dalszej 
gwarancji, 

Twierdzi on, że w handlu słowo „nie 
do zbicia" znaczy tyle, co „trudne do zbi 


jej 


Niebezpieczny Paryż. 


Napady w stolicy Francji. 


í Fid, a stąd do Nowej Ze- 


ogółem przebyła dro 


kilku gmachów reprezentacyjnych 


Stosunki bezpieczeństwa w grodzie 
nad Sekwaną grożą, że wkrótce przypo- 
minać będą stosunki w Chicago, lub w 
w New Yorku, W ostatnich czasach mno- 
żą się na bulwarach i peryferjach Pary- 
ża napady, żywo przypominające 

technikę napadów amerykańskich, 

Do przechodzącego samotnie prze- 
chodnia podjeżdża yskawicznie auto, 
Wysiada zeń kilku młodzieńców w ma- 
skach i z rewolwerami w rękach, Zanim 
oszołomiona i przerażona ofiara zda so- 
bie sprawę z tego, co się dzieje, jest ona 
już pozbawiona pieniędzy, zegarka i ko- 
sztowności, a nierzadko i wierzchniej 
garderoby. Po napadzie, rabusie oddalają 
się tak samo szybko, jak nadjechali. 

Jeszcze gorsze nadchodzą wiadomości 
z prowincji, Tam na porządku dziennym 
są już nie napady, 

lecz morderstwa, 


u. | 


| |z długim, falującym welone 


dla przyszło- 


wieża, pałacu wiedzy, w którym znajdą 


odkryć naukch ych ostatniego stulecia. 2) Portal pałacu ; 


wiedzy. 


za parę dni dostanę maturę i też będę 
dorosłą panną, strasznie chcę być jak 
najprędzej mężatką. 

— Czy to mają być oświadczyny, 
pamo Żenin? — spytał ubawiony lek- 
ko. 

— A choćby. Czy ła nie jestem ład- 
niejsza od Adrjanki? 

— Pani jest dziecinna, Żeniu. Kocha- 
łem Ari, ona uciekła od. ołtarza pra- 
wie, więc mam pocieszyć się małą sio- 
strzyczką ? 

— Ale pan musi 1 mnie 
bo ja clicę... niech pan mnie 
na zgodę. 

Inżynier bardzo zmieszany przebie- 
rał palcami w kieszeni palta. Ze zdzi- 
wieniem poczuł jakiś mały  pakiecik. 
Wyjął, otworzył, w świetle lampy błys 
nął wspaniały brylant Imogenka pa- 
trzała zaniepokojona w zmienioną twarz 
Wiktora. 

„,— l tak się cieszyła z tego pier- 
ścionka, tak jej było ładnie z tą piękną 
pananong dłońką — rzekł jakby do sie- 

ie, 

— Wikior, zapomnij, ja cię tak bar- 
dzo kocham i ty mnie pokochasz, ja 
wiem — przytulała się serdecznie Imo- 
genka. 

— Zobaczymy, Żeniu, teraz jestem 
tylko strasznie zmęczony, och, jak 
zmęczony term wszystkiem. 

— Zaraz 0 tem wszystkiem zapomnisz 
już ja się postaram. 


pokochać, 
pocałuje 


Ogólne zaniepokojenie wywołał mord 
w Marsylji W jednem z mieszkań znale- 
ziono 13-letnią dziewczynkę w okrutny 
sposób zamordowaną. Jak wykazało 
śledztwo, została zgwałconą, a nasięp- 
nie była torturowana, 
by wskazała, gdzie są pieniadze Policja 
francuska postanowiła za wsz 
schwycić mordercę, 


W kołach towarzyskich Budapesz- 
tu zjawiła się przed paru miesiącami 
niezwykłe piękna blondynka. Dama ta, 
robiąca wrażenie, że pochodzi z dobre- 
go domu i ubierająca się bardzo eleganc 
ko, ukazywała się wszędzie, gdzie moż 
na się było zabawić, albo gdzie było coś 
do zobaczenia. Na premjerach wybit- 
nych autorów scenicznych, na korsie, 
w lożach najlepszych kin zwracała po- 
wszechną uwagę. — Najchętniej 

nosiła żałobę, 
|w której jej było do twarzy, ponieważ 
miała śnieżno - białą cerę i jasne wło- 
sv. Swiat męski uganiał się za nią, a 
iama głosiła, że w niewolę pięknej pani 
m dostała 
|się niejedna wybitna persona. 

Dama wynajęła przy zacisznej ul 
w środku miasta, w najbogatszej dzielni 
cy, małe, ale z najwyszukańszym kom- 
tortem urządzone mieszkanie i prowa- 
dza dom otwarty. Goście rekrutową 

i się prawię wyłącznie z płci brzydkiej, 
zdyż kobiet piękna gospodyni unikała. 
Nikt nie pytał rozkosznego zjawiska, 
skąd się wzięło: Wszystkim wystar- 
czyło, żę można z blondynką wesoło 
spędzać czas, bo była ona nietyfko 
piękna, ale posiadała wiele zalet ducho- 
| wych, a słuchając więcej, niż dwuznacz 
nych żartów, zaśmiewała się serdecz- 
nie, 


icy 


Nagle piękna pani zniknęła tak na- 
gle z Budapesztu, jak nieoczekiwanie 
się tam zjawiła. Przyjaciele i wielbi- 
ciele 

nie mogl) wyjść z podziwu. 
— Równocześnie zaczęły wpływać 
do policji skargi przeciw pewnej kobie- 


elką a 
c R RZEZ ZZ 
Budapeszt w niewoli 


Oszustka z długim w 


cia”, podczas gdy ojciec małej sądystki, 
ze słownikiem Larousse'a w reku utrzy- 
muje, że słowo „nie do zbicja“ znaczy ty 
le, co „niemożliwe do zbicia”. 


Będzie miał jednak trudną przepraw 
przed sądem, fabrykanta bowiem bror 
sławny adwokat paryski p. Moro 


ę 
ti 


Giaf- 


pięknej pani: 
elonem. 
cie, której opfs był ide 


dem damy, we wsz 
jako ceclry charakterystycz 


niesieniach, 
ne podawano jasno - blond włosy í żało 
welonem 


ntyczny z wyglą 
ystkich bowiem do- 


bę z długim 


Poszkodowanymi byli głównie mala 
rze. Zgłosiła się u nich kobieta, poda- 
jąca się za wdowę po malarzu t ofiaro. 
wała swoje pośrednictwo w sprzedaży 
obrazów, nalturalnie wzamian za zastrze 
żomą prowizję. Artyści węgierscy, znaj 
dujący się teraz w ciężkiem położeniu, 
bez wahania przyjmowali kuszącą ofer- 
tę i oddawali kobiecie swoje dzieła, za 
które mieli po kilku dnfach 

otrzymać pieniądze. 

Ale czas mijał, a z żadnej transakcji 
nic mie było. Rzekoma wdową wyłudzi- 
ła razem obrazy wartości 50 tysięcy 
złotych. 


Policja zbadała, że piękna pani jest 
rozwiedzioną żoną kupca budapeszteń- 
skiego, która przybierała różne dobre 
nazwiska dla ułatwienia sobie natiużyć. 
Miała ona kflka mieszkań, a we wszyst 
kich odbywały się. częste zabawy, kibó- 
re przeciągały się do rana. Przypusz- 
czają, że jest to międzynarodowa hoch- 
sztaplerka tembardziej że oprócz rodzin 
nego języka węgierskiego. zna ona me 

miecki, francuski i angielski. Za oszust. 
ką rozesłano listy gończe na reci 
wszystkich urzędów śledczych Europy. 
Prawdopodobnie uciekła ona z gram 

Węgier za fałszywym paszportem. 


Pamiętajcie 
o imwalidach wojennych! 


c .. | 


Poszli do restauracji, a potem na dan- 
cing i Żenia starała się tak niczmordowa- 
nie, że Wiktor, który miał urlop, prze- 
znaczony na podróż poślubną, zaprosił 
panienkę na ten czas do Ofwocka, gdzie 
rodzice jego mieli swoją willę. 

Żenia wróciła do domu rozradowana i 
opowiedziała wszystko matce i Leszkowi, 
Matka ucałowała śliczną buzię pieszczo- 
chy i rzekła wśród łkań: 

— Może Bóg zwróci jego serce ku 
tobie i będziesz szczęśliwa, Taki za- 
możny chłopiec. Gdybyście się pobrali, 
zatarłaby się plama na naszej rodzinie 
przez tamtą bezwstydnicę zrobioną, 

Leszek jednak skrzywił nos. 

Mnie nie imponuje wyprawa żeni 
po męża, nie wiem też, czy oiciec będzie 
zadowolony, 

Klaudiusowa skoczyła jak furja 

— Ojciec? Co tu ojciec ma do gada- 
nia? Co robił dla was przez całe życie, | 
czy zatroszczył się kiedy o co? Czy nie | 
zatruł mi życia wprzęgając w jarzmo pra- 
cy.. a jego pupilka, Ari co zrobiła, i ty 
śmiesz mnie ojcem straszyć? 

— Ja powiedziałem tylko swoje zda- 
nie, 

— Swoje zdanie będziesz mial wtedy, 
gdy będziesz na swoim chlebie, tvmcza- 
sem jesteś u mnie, smarkaczu, i moją 
krwawicę pijesz, 

Leszek trzasnął drzwiami i wyszedł 
wściekły, myśląc, że jednak Ari jest zuch 


| ręką przekręcił 


| lizkę w kąt i rozciągnąwszy Się na tapcza- 

nie odpoczywała! Potem wyjęła z walizki 
swoją ślubną suknię i zaczęła się ubie- 
rać wolno i starannie. Suknia była bar- 
dzo dobrze uszyta obciskała miękko smu- 
kłą figurkę Adrjanki a jej lekko kremowy 
połysk rzucał na twarz Ari ci mato- 
wy cień, Z welonu Ari udrapowała sobie 
na ramionach szal, przypudrowała twarz 
poczerniła brwi i pociągnęła usta czerwie- 
nią, myśląc jednocześnie, że brylant bar- 
dzoby do tej toalety pasował, Okręciła 
się kilka razy przed lustrem uśmaechnię- 
ta, a potem usiadła na tapczanie i bawiła 
się swemi lakierowanemi pantofelkami, 


Jacek tego dnia pił z kolegami od go- 
dziny trzeciej po południu, 7 okazji ślu- 
bu Ari. Nie chciał o niej myśleć, o tej 
fałszywej dziewczynie, o której cały rok 
marzył, poto, żeby przyjechać na jej ślub 
z kim innym. To przecież było okropne, 
Ta słodka, podjyczna dziewczynka.. pił 
więc naumór, Wreszcie koledzy pósta- 
nowili go odprowadzić, wiedząc, że nie- 
tylko jest porządnie wstawiony ale i 
zdenerwowany okropnie. Odwieźli go do 
hotelu. Jacek pożegnał ich i poprosił o 


| klucz, 


— Klucz już wzięty, przyniesiono wa... 

Ale Jacek nie czekał na wyjaśnienie tyl- 
ko gnał po schodach. Z łoskotem otwo- 
rzył drzwi, W pokoju był ciemno. Drżącą 
kontakt i krzyknał: 


dziewczyna, Adrjanka zaś w ów tragicz- 
ny dzień przymaszerowała do Warszawy 
koło dziewiątej i odrazu poszła do ho- 
telu, a przypuszczając, że Jacka jeszcze 
nie zastanie, rzekłą śmiało do portjera: 

— Proszę o klucz od pokoju Nr. 40, do | 


Przy lustrze stała uśmiechnięta biało 
ubrana dziewczyna, spowita gazą jak 0- 
błokiem, 

— Ari! To ty, Ari? Ty turaj, dziś -— 
dyszał ciężko, a mózg jego pracował usil- 
nie: nie jestem przecie pijany, nie jestem 


pana Zelera, Trzeba tam zanieść tę wa- 
lizkę, a ja mam na niego i na tatusia po- 
czekać. 

Portjer spojrzał na szczupłą figurkę i 
dziecinną twarzyczkę panierki, zawsłał 
chłopaka, by wziął walizkę i dał mu klucz, 
Ari pewnym krokiem ruszyła za p'co- 
lakiem, Gdy została sama, odsunęła wa- 


pijany, 
Adrjanka podeszła do niego. 
Hist Jacku, to ja, Ari — rzekła cí- 
cho 


— Gdzie mąż? ; 

— Nie mam jeszcze męża _— brzmiała 
»dpowiedź cichsza, niż poprzednia. 

Długie milczenie, Wreszcie: 

Sap e CCA Jan 


Ari, z tego pokoju nie można wyskaki- 
wać oknem, za wysoko. 


Położyła mu dłonie na ramionach i ro- 
ześmiała się cichutko, 

— ŚSzkodaby było sukienki, nie Wy- 
skoczę, 

Przytulił ją do piersi z całej mocy i 
|nie mógł zdobyć się nawet na szept, ba 
miał wrażenie, że cały świa trzymą w 
ramionach, że zdobył jakieś  niewvsło- 
wione szczęście, o jakiem tylko hajki 
szepczą uśmiechnięte, że wystarczy fech 
nego słowa, by urok spłoszyć i wszysika 
zniknie Zapachniał mu ogród słońcem 
zalany, 

— Nic nie mówisz, Jacku? 

— Nie mogę, nie mogę! Nie wiem, ci 
mówić, co myśleć, 

— Najlepiej nic, chłopcze, Jeżeli mo- 
żesz zabrać mnie z sobą to zabierz. Sama 
nie wiem, czy dałabym sobie radę Przy 
szłam do ciebie, boś mi najmilszy i zdaje 
mi się, że cię kocham, 


— Zabiorę cię, jedyna, czy chciałabyś 
wyjechać jako moja żona? 

— Nie, Jacku, nie mogę, a właściwie... 
nie chcę, 

— Nie chcesz? Więc jak. 

— Nijak, Poprostu jadę z 
przecież mnie nikt nie zna, 
masz odwagi powiedzieć , to jest dziew- 
czyna, którą kocham“, możesz mó- 
wić „to moja siostra“, Widzisz, chłop- 
cze, ja nie mogę się jeszcze wiązać, ja 
jeszcze muszę poznać świat i trochę sje- 
bie samą, 


iobą, tam 
jeżeli nie 


— Będzie jak chcesz, Ari ale w gło: 
wie mi wiruje, nie mogę uświadomić so- 
bie, że tak jest wszystko, jak mówisz. że 
jest przy mnie Ari, do której tyłę czasu 
tęskniłem. 


— Ohol Tęskniłem, 
(D. c. n} 


Sir, 4 


tcha ze SIOJICJ. 


Życie Warszawy w kilku 


yi ersz etu. 

W przyszłym sezonie spodziewane 
są wielkie zmiany w życiu teatralnem 
stolicy. Z. A. S. P. tworzy nowy, wielki 
teatr przy ul. Karowej do którego zaan 
gażowarne będą pierwszorzędne siły 
artystyczne. Z p. Janem Pawłowskim 
podpisał już zerząd główny Z. A. S. P'u 
umowę, mocą której obejmuje on stano: 
wisko intendenta głównego tego tea- 
tru. Kierownictwo artystyczne obejmie 
prawdopodobnie Stefan Jaracz, Poówsta* 
me tego teatru, który rozporządzać bę- 
dzie świetnym personclem a w którym 
ceny biletew będą niezwykle niskie 
(najdroższe miejsce ma kosztować 3 z! 
50 gr.) zdopineuje niewatpliwie zarów* 
no b. teatry miejskie jak f tsatry szyf: | 
manowskie, wskutek czego wytworzy 
sie zdrowa rywalizacja artystyczna | 


tek bardzo w żydiu teatralnem poża”* | 


dana, 

W ciągu ubfogrłef nocy władze bez] 
pieczeństwa przeprowadziły cały szereg 
aresztowań komunistów na terenie 
Warszawy. W toku akcii aresztowano 
ktTkudziesdachy komunistów których | 
przekazano do dyspozycji policji pol 
tycznej. 


Ka - = 


Delegaci Związku kupców przemysłu | 
mięsnego, Związku szląchtujących woły 
i Związku handlujących mięsem przywo | 
zowem złożyli prezydentowi  mfasta 
obszerny memorjał, w którym przedsi 
stnwiają konfeczność przyśpieszenia bu: 
dowy rzeźni centralnej, brak bowiem 
rzeźni urządzonej według najnowszych 
wymagań technicznych 1 zaonatrzoncj 
w zakłady przeróbki odpadków uboju, | 
daje ste dotkkwie odczuwać całomu za: 
wdowi. O fe nie można byłoby liczyć | 
na zrealizowanie budowy rzeźni w naj 
bliższym czasie. autorzy memorjału pro 
szą 6 jaknajrychiejsze wybudowanie na 
terenie istniejących rzeźni osobnej hal 
do burtowej smrzedcży mięsa pmrzywo” 
zowero, gdyż obecny brak hal imie” 
móżliwła prowadzenie normalnego han 
din mięsem, Wsłattek tero wszelkie wy* | 
sifki rzadu, gminy. siełdy mięsnej I or | 
nanizacji zawodowrch w tym kierunku | 
namotykadą na nieprzezwycieżone trud: | 


ności, 


sę. s “ 


W tych dniach, na żadanie jednej z 
wierzycielek, której należność sięga 
15.000 złotych sąd handlowy ogłósi! upa: 
dłość znanego wielkiego zakładu wa" | 
stronomicznego „Cafe Varsovia* (Noi 
wy Świat 5). przedstawfającego war | 
tość 150.000 złotych, a należacego do| 
lana Stradeckiego. Zaznaczyć należy, 
Że za komorne należy się 22.000 złotych 
jednak właściciele domu. bracia A. t W. 
(irochówsścy nie ogłos'1f upadłości, jedy- 
nie obłożyl! aresztem cześć urządzenia 
z tytułu należności za komorne. Bez 
pracy pozostało około 25 osób. 


| Płakała dusza 


KRATECZKI. 


Aer 


Już po świętach! 


Och! Ach! Ech! Oooooch!ll Nie mo- 
|gę!.. Aaaaaach! Takie nodyłosy wyda» 
| je znaczna część czytelników w dniu 
| dzisiejszym. Gdybym był statysty- 
|kiem, chciałbym obliczyć jaki jest sto 
sunek rycyny do szynki i cielęciny, t. żn. 
|ile litrów rycyny zużywają ludzie po 


świętach w stosunku do ilości zjedzonej | gospodarz wydobywał 


zynki, i t. d. 

To jest przykre, ja wiem, A mówiłem, 
a prosiłem, a radziłem: nie objadać się 
jeść ostrożnie, w miarę sił żołądka, pić 
tylko tyle, ile kto potrafi, a jeśli nie po- 
trafisz, nie pchaj się na afisz i nie prze- 
chwalaj się przed wujem Stanisławem, 
żeś bohater, że możesz wypić „Bóg wie 
ile" boś jeszcze szczeniak i nie wiesz co 


| (o picie, 


Ale człowieka 
trudno, Nawet moje „kartki Żywnościo- 
we* nie wiele pomogły. Goście przyjęli 
je za żar, i jedli aż im się uszy trzęsły, 
moja nad zaikającą szyn- 
k erce mi Się krajalo z rozpaczy, gdy 
widziałem jak jeden z drugim pochłania- 
ją moją własną, rodzoną cielęcinę, jak 
wstuwają bigos, jak mi wychlewają wód- 
kę. I drugiego dnia już nie zdżierżyłem, 
Złapałem gości za kołnierz, spuściłem 
ich ze wszystkich schodów, ubrałem się, 
ubrałem całą rodzinę, żonę, dziecko, słu- 
żącą, dwie ciotki i trzech stryłów i wzią- 
wszy z paradą tramwaj, połechaliśmy 


ę 
4, * 


przekonać iest bardzo | 


objadać innych, 


— Mnie mogą?! To ja im dopiero po- 
każę co ja potrafię ze swoją rodzinką. 
Gdzieśmy tylko przyszli, czarny Strach 
padł na gospodarzy. Trwoga ogarnęła 
wszystkich domowników, pośpiesznie za- 
częli chować do kredensu co cenniejsze 
kąski, a ja mic, Siadlszy ponuro na krze- 
sęłku zacząłem jeść, a gdy już sól był 
pusty, krzyczałem: jeszcze! 


Co to, panie dziejku, takie 
wypwawiacie?! Kilka plasterków szynki | 
kładziecjie, jak przychodzą porządni 
ście! Wyciągnij 
kredensu tego indyka, czuję przecież jego 
zapach w pokoju, 


| 


— Hm... to tego,, widzi pan. bo to, 
jeszcze ma kto... tego ten... przyjść więc, 
rozumie pan,,, 

— Nic nie rozumiem! Gość jestem, czy 
nie jestem! Jest indyk, czy niema indyka! 
Dawać go tu, bo... 

I spocony, przerażony, steroryzowany 
z czeluści kredeń- 
su indyka, 

A gdy już z indyczątka mojego sma- 
kowitego jeno kostki zostały 
gromkim głosem wołałem: 

+- A galaretka z nóżek gdzie?! Macie 
gości, czy nie maciel? | wódka już się 
też kończy! Wyciągaj no pan. panie ład- 
Hy, nowy gasiorek, bò mi w gardle ód 
krzyku zaschło! 


g 
| 


Pensjonarka w szajce osz! 


Ujęcie fałszerskiej rodziny. 


Z Wilna donoszą: | Zostało bowiem ustalone b 


żałośnie, | 


Policja śledcza od dłuższego już cza- 
su prowadziła dochodzenie w sprawie nie- 
zwykle sprytnych oszustw dokonywanych 
z  książeczkami  oszczędnościowemi P. 
| K. 0. 

Oszustwa polegały na tem, że jacyź o- 
sobnicy wpisywali do książeczek P, K. O. 
fikcyjne sumy rzekomo wpłacone do jed: 
nego 2 urzędów pocztowych na terenie 
miasta lab prowincji i zgłaszając się s 
książeczkami takiemi do innych urzędów 
pocztowych pobierali na ich podstawie 
pieniądze, nie budząc żadnych podejrzeń 
dzięki niezwykle sprytnemu 

podrobieniu pieczęci i podpisów. 


Gdy już rzeczywiście kredens gospo- | 
darzy był pusty, jak kasa podatnika, | 


Po ustaleniu przez władze pocztówe tego 
faktu, sprawę skierowano do władz Sed. 


|zbierałem rodzinę w kupę i jechałem do | czych, które wdrożyły enerpiczne docho- 


(ny i jazda z wizytami 


| sk 
| Ta 


| czyły się święta, skończyła szynka i schab 
|i cielęcina i galaretka i wiśniak i babka 
|i placek i wszystko, wszystko, Nieskoń- 


święta | zrobione na święta, 


go- | marzec, przyjdzie kwiecień I minie, i my 
no pan, panie drogi z | miniemy, tylko, terminy płatności weksla | +ekstem 


nasiępnej ofiary, 
Trudno, moi drodzy, 
albo nie, Raz Wielkanoc do roku. Pol 
drodze wstąpiłem do znajomego apteka- 
rza, wziąłem do „rozrachunku* litr rycy- 


| 
| 


Albo są święta, | 


Tylko jednej rzeczy obawiam się. Że- 
by na przyszły rok, w Święta, wszyscy, u 
których ja byłem, nie przyszli przez zem- 
sie do mnie i mie zrobili mi tego samego. 
byłoby zbyt straszne. Trzeba  bę- 
dzie wyjechać na święta z ł.odzi gdzieś 
daleko, do Zgierza np, Inaczej nieda rady, 

Ale już Święta skończyły się i człek 
wróci do normy, Zaczną się nowe Sta- 
rama o parę groszy, nowe odraczanie li- 
cytacji, podatków, weksli, długów pry- 
watnych, egzekucji, płatności i tych 
wszystkich drobnych czynności, które 
człek musi codziennie wykonać, Skoń- 


czył się tylko jeszczę ból żołądka i długi, 


Ale i to minie, Mija wszystko. Minie 


chociaż mijają, to jednak ciągle wracają. 
Jerzy Krzecki. 


nz , 10) | Z. 


Domek uczciwego urzędnika 
wprowadził w błąd policję. 


Ze Lwowa donoszą 
Swego czasu policja na podstawie fal 
szywych przesłanek, szukojąc spruwców 
kradzieży 150,000 zł. w kasie stacyjnej 
przed przoszło dwoma laty, aresztowała u- 
rzędnika kolejowego Jana Jeża, a to głów» 
nie na tej podstawie, że tenże ma domek 
na Lęewandówce. 
Bardzo ścisłe i dokładne 
dowe stwierdziło jednak, że 
podejrzenia policji były 
bezpodstawne, 


śledztwo są- 


że niema żadnych dowodów winy oskarżo- 
nego Jana Jeżn, że wobec tego wyrządzo- 
no ogromną krzywdę temu urzędnikowi ko- 
lejowemu, zwłaszcza iż we wszystkich 
dziennikach podano go jako owego spraw» 
cę. 


| dał i 


Sędzia śledcry postanowieniem s 2 
marca 1932 III, $. 19-31 umorzył śledztwo | 
w tej sprawie, albowiem „nie dostarczy- 
ło ono żadnych dowodów winy  oskarżo- | 
nego”, 


Okazało się, że obwiniony jeszcze na 


dzenie. 

Z chwilą oparcia się sprawy o policję, 
oszuści stali się niezwykle ostrożni i to 
znacznie utrudniło dochodzenie. 

Z chwila oparcia się sprawy 6 policję, 
oszuści stali się niezwykle ostrożni i to 
macznie utrudniło pracę policji śledczej. 
Przez dłuższy czas dochodzenie tkwiło na 
martwym punkcie, Dopiero w ostatnich 
dniach sprawa posunęła się znacznie na- 
przód i doszło do ujawnienia sprawców, 


Kłamstwo romantycznej kobi | 


podstawie sfałszowanych | j | 


bierała zwykle jakaś młoda © i 
mundurku uczenicy  jednegó* 


anacznie ahvi t 


który r 
kontynuowil : 


kai 


1 decyzji o udziale sportt 
są zyskach olimpijskich. 
| wysylac? — To pien 


w Wilnie. To 
wydziału śledczego, 
trop dochodzenia 
wreszcie w dniu wezorajmy™ 
zatrzymano i osallnóto 
cie centralnym do dyspozyśli 
czych, 

Charakterystyczne jest, że 
kowie tej szajki stunowi$ 
Głównym aranżerem był Wa 
przy ulicy Antokolskiej == 
zamożny, a ponochikamii jepo 


oszustów 


kogo wysłać? 
dj, jak zawsze, ścieraj 
din r « Jeden, aby koniecznie 

i ków, iego powaza sport 
wp Ti jego postęp wz 
bk E asy Są zbyt ciężkie, 


| m4 


j, 


gona. córka p ikom wiadajgce ew 
nezeniea zakładu średniefe wę 
działał wedha wakazówek oja | | adzy mają 


jero T 
prowndzonn w miowkańit 87 
potwierdriła winę © 
odyż znaleziono azereg PIE 
bitnie świadczących 6 i pë 
działalności Wysokość strat 
przez PKO, narazie nie 704 
fakt jednak, że oszństwa 
ły  systematyrznie prze 
świadczy, oszuści £ 


niczmym wykonawcą , 
; gael oprzeć się n 
tem na olimpjadz 
$ Placid, to raczej wyr 


rewizja lak, 
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ud, StUsZOWAĆ klęskę 
ge Propagandzie wśród 


- Ig tej opinii nie zna 

yła, PoWaźniejszych pist 
yen w U, S, A, Kt 
Wie co o tem sądzić 
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Rehabilitacja rewidenta kontroli skarbowe! 


Z Lublina domoszą: 

Rewident kontroli skarbowej w Kra 
snytnstawie p, Władysław G. znalazł się 
niespodzianie w niezbyt przyjemnej dla 
siebie sytuacji. Dowiedział się bowiem 
Że niejaka Etla  Kafenbaum, 35.lo(nia 


romantycznie mastrojona niewiasta wio- | 


sła ma niego skargę do prokuratora, o 
skarżając go ni mniej ni więcej tylko o 
to, że „we wrześniu” 1929 r. G. pod pre 


doręczenia jej naknzu 
płatniczego, 

wciągnął ją podstopnie na posterunek po 
icii i korzystnjac, że światło chwilowo 
zgasto, zamknął drzwi na klucz i usiłował 
ją zniewolić... „Napastowana kobieta" 
podniosła „rozpaczliwy” krzyk, wobec cze 
go „uwodziciel“ odstąpił od swych „nje 
cenych* zamiarów, nie wyrządzając jej 
żadnej krzywdy. 

Oczywiście, że cała skarga była od A 


kilka lat przed datą owej kradzieży był 


właścicielem parceli i domku mieszkalne. | 


go na Lewandówce, ża domek ten sprze- 
wybudował na sąsiedniej parceli 
nowy, zaciągnąwszy dosyć znaczne długi, 
czego niestety organa policyjne nie bada- 
ły i na podstawie plotek spowodowały a- 
resztowanie i śledztwo przeciwko Janowi 
Jeżowi, który jednak nie miał nie wspól- 
nego z powyższą kradzieżą. 


O ZZO e CE Z ZO PO SO COO O ZA OZ WZZEKZOEĄ 


PIERRE DOMINIQUE. 


Roo ak. 


sze wezwanie... 

ką niecierpliwością oczękiwałeś 

mego telefonu! 
Skorzystałem 


ze sposobności 


Wyobrażam sobie z łal ro i za stebie! 
pan | ką, 


—.|Czą! 


Nie dbam 6 opinię ludz 


Świstki gazeciarskie? Niech kra- 


Poważne pisma nie pójdą na szan 


— Następny! — rzucił Borel lokajo |wtrącił Maurel z pozornie obojętnem | (14. Nie będą próbowały kompromito- 
wzruszeniem ramion — by zwrócić się | WAĆ mnie, A z takimf jak pan, dam so- 
do pana z prośbą o materialne poparcie | bie radę. Płacę im i mam spokój. 


wi patrząc na leżący przed nim na biur 
ku bilet wizytowy, 

— Jacques Maurel! — mruknął — 
wydawca mizernego świstka, ale co- 
dziennego już nie wiedzieć jakim  cu- 
dem! 

Jeden z tych, którym nie brak zdol- 
ności na dyrektora poważnego pisma 0 
ośmiuset tysiącach nakładu, ale którzy 
chcąc prędzej dojść do celu nie prze- 
bierają w środkach... do szantażu włącz 
nie! 

a 

Borel miał nieraz do czynienia z ni- 
mi! Przyzwyczajony był do ich sztu- 
czek! QObdarł już niejednego że skóry 
na giełdzie! 

— Maurel będzie miał za swoje! — 
odęrażał się głośno omal w chwili gdy 
do gabinetu wchodził młody człowiek, 
chudy, o twarzy kościgtej i zniszczonej 
przedwcześnie, zaciśniętych wargach i 
nięknych oczach ciskających stalowe 
blyski. 

Borel nie zwracając nań uwagi, mie 
rzył gabinet swój dużemi krokami. 


— Przypuszczasz pan — ryknął na- 
gie stając przed klientem — że się cie- 
bie lękan: — Pomyślałeś napewno, kie 
dy zatelecfonowałem do ciebie: „Borel 
bot się mnie!“ Domyśla się, że wiem 
kim jest i kim był ojciec jego i że mogę 
opublikować to w mojem piśmie! 

— Tak! Ale ła wiem również, że 
me w pańskim interesie leży, aby wró- 
bie $piewały o tem na Jachu! 

Maurel słuchał zę zdziwioną i nie- 
winna miną człowieka. który nie rozu- 
mie a Co rozmówcy jego chodzi. Ale 
blacnść twarzy zdradziła go. 

— Tak! Tak. — ciągnął tymczasem 
fnunsista dalej — pańskie aluzje w ga- 
zecic... stawienie się u muie na pierw- 


mego pisma. Kampanja, którą prowa- 
dzimy ... 


— Dosyć! 


bankier — nie odbięgajmy od tematu — | 0 na wodzy. 
Kim był| wszystko zepsuć. 
Śmiało! Zesłań- | Świadków.. Lepiej udać, że się nie sły 
A tu jest Bore! SZA O. 

Do za 

Mój oiciec symulował | foda! Bore! z naciskiem. 
A tu Borel, syn ie 


Mój ojciec zatem byle Nol 
mój ojciec? Smiało! 
cem!  Galermkiem! 
syn jego.. Sześćset milłonów!... 
usług pańskich! 
bankructwo! Tak! 
go! Szęśćseł milionów! 
skich! Czv ja przespacerowałem się aż 
do Guyanv? 

A jakże! A jakże! Zwiedzałem ga 
lery! Notuj! Notuj! Sprawozdawco! 
Pisz-że Porel był w Saint - Laurent - 
du - Moroni obejrzeć byłą rezydencję 
swego ojca. Śmiało! Zapłace ci dzie- 
sięć frarków od wiersza. Bo 


| 


Dosyć! — przerwał mu! townie potrzebne pieniądze 


s | 
mimo 
wszystko nie wyrzekam się swego ną- 117 lewa reką po rewolwer. 


|zwiska; nazwiska mego ojca, który nie | 


był... szantażystą, jak pan! 
| — Ma tupet! — myślał 
i co za aktor przy tem! 

— Niech mt pan wierzy... — zaczął 
pochylając lekko głowę. 

— Że co? — przerwał mu bankier 
zbliżając się doń z dzikim błyskiem w 
czech. — Chcesz pan wyrazić mi swo- 
je współczucie? 

Maurel cofnął się o krok z niewy- 
|raźnym uśmiechem na ustacli. 


Maurel — 


| 


— Patrz pan! ciągnął Borel dsłej 
|zę wskazującym palcem zwrócotym na 
| biurko — jego portret! Na tle krajobra 
izt podzwrotnikowego w Gwyanie! To 
on! Okiec mój! Zesłaniec! Galernik! 
Ciękaw* mogą oglądać go. Nie wsty- 
;dzę sie mego ojca! Szantażysta nie 
|był. Powinęła mu się noga!! Zszedł 
|z prostej drogi... Ja prostuję ją za nle- 


| 


Ostatnie zdania brzmiały jak obelga. 
Maurel zacisnął pięści Ale gwal- 
trzymały 
nie może 


Ostatecznie.. 


Jedno uniesi 


— Kupuję ich za cenę wartości — 


Maurel milczał przeczuwajac prze- 


Do usług pań | grana. 


— Dla pana... mic! — wycedził kapi 
sta przez zeby. 

Szantażysta podskoczył do Borela z 
wycie eniętą prawą dłonią. Nim wszak- 
|że dorknęła policzka bankiera ten chwy 
cil ja w swe żelazne ręce gnootąc bezli 
tośnie 

— Puścić! — syknął Maurel 


| toii 


sięra- 


— Nie z tego! — mruknął Borel 
potężnem uderzeniem pięści w głowę 
oszołomńt przeciwnika powalił go na 
zemie wyrwał broń z jego kieszeni i 
odrzuci fa w kat pokoju. 

— Żeś szanteżysta, wiem © tem! 
— mówi! przytem Sładajac na Maurela 
okrakiem — ale kto wfe czy nie jesteś 
szpiclem policyjnym w dodatku! Gdzie 
twół portfel! 

I przygniótłszy dziennikarza całym 
ołężarem swych osiemdziesięciu  kflo 
wyciągnął portfel z icgo kieszeni. 

— Jest! Przekonamy się zarąz. coś 
ty za płaszek! — mówił przeglądając 
jego zawartość — karta wstępu do par- 
lamentu... kurta wyborcza... coupe - fi- 
le... (pozwolenie policyjne... na wstrzy- 
mywanie ruchu ma jezdni) Co? 
od Renala? Pozwolisz, że zabłore go. 
Czek Calli'ego? Udało ci sle wyrwać 
dwadzięścia tysięcy od Calliego? Ależ 


niema | 


| 


Ze Lwowa donoszą: 


| Zgłosił się na posterinek P. P, w Zio- 
| czowie Henoch Śchnatyk, stolarz z Ka- 
| mionki Strumiłowej, który doniósł ko- 
| mendanęowi posterunku st, przodowniko- 
wi Falińskiemu, iż w czasje sprzeczki, 
która powstała na tle podziału majątku 
z jego przyszłym szwagrem Dawidem 
Zausnerem z Kamionki Strumiłowej 


pchnął Zausnera nożem, 
poczem jak szalony wybiegł z domu i do 


nieoceniony człowiek z ciebię! Zatrzy- 


muję czek. Fotografja... 


— Puść mnie, złodzieju! — syknał 
Maurel i wijąc się na posadzce o mały 
włos nie przewrócił Borela, który $stra- 
ciwszy na chwilę równowazę zacisnął 
wnet kolana, 

— Znam tę kobietę! — szepnął po- 
ważnie — ile ma lat teraz? 

— Nie żyje! — To moja matka! — 
odparł Maurel i nagle z twarzą na dy- 
wamie zaszlochał jak dziecko. 

gry: R 'owtórzył Bo- 
rel echo przechylając głowę by prz 
rzeć się młodemu sihen n Gm y pay 

— Tak! — mówi do siebie w duchu 
— te same OCZY... i i Ale czoło usta..,, 
i zęby.: moje! Syn Teresy Szantażystą! 
Przeżarty morfiną czy czemś podobnem! 
(o z nim zrobić?., Z kredyjem u mnie... 
kilkumiljonowym,„ mógłby... Tak! Można- 
by! Ale on nic dobrego nie zrotil..„ Gdy- 
|bym był zajął się nim.. Możcbym zrobił 
z niego człowieka, Dziś jednak.. zapóź- 
no! Zapóźno! 


— No! Puścisz mię pan nareszcie! 
— zawołał Maurel uspokoiwszy się. 

Borel wstał nagle. 

Zerwawszy się w okamgnienin z po 
|sadzkf Maurel wyrwał mni fotografję z 
roki 

— Jej gest! Przypominam sobie... — 
dumat finansista me zwróciwszy uwagi, 
że Maurel pobiegł w strone leżącego w 
| kącie rewolweru. 

— Oho! — pomyślał spostrzegłszy 
się — zabije mnie! 

— Mniejsza o to! —dodał z gorz- 
klem uśmiechem — mogę zapłacić za 
| weostrożność. 

Ale Maurel nie miał tego zamiaru 
| łożywszy broń do kłeszęni poprawiał 
na sobie ubranie dygocąc jak w tebrze 
[ dzwoniąc zębami. 

— Ona — myślał Borei — zabiła” 
by mnie, gdybym się obszedł z nią tak 
jak z tym chłopcem... Po kim odziedzi- 
czył słaby charakter? 


Śm'ertelne pchnięcie noże 
Zabójca zgłosił się sam na posterunku policz 


|do Z zmyślóna i podyktowś i hia silnych, a dla 
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Nie łudźmy się... 


będziemy walczyć z Europą. Ten sport 
nie cieszy się w U.S,A. popularnością. W 
tej dziedzinie powinniśmy 

stanąć do walki. 

P.Z.T.W. zamierza wysłać osady wio- 
ślarskie. Szkoda pieniędzy. Jeżeli biej by 
jiśny w Europie, to nie zwyciężymy też 
|w Ameryce, bo oprócz silnych osad euro 
pejskich spotkamy sję tam z sijmiejszy- 


pamiętać o jednem: Los Angeles leży na 
drugim końcu Stanów Zjednoczonych, 
w pobliżu San Francisko, a nje przy No 
wym Yorku. Koszta przejazdu ogromne. 

Sport jest czyt kiem propagandy 
tylko wtedy, edy * nikami bije innych. 
To, że my tam tylo będziemy, to ní- 
dy nie będzie propagandą ani sportu 
polskiego, ani Polski. 


tanie cenią tylko silnych. 


Szanse Polski w Los Angeles. 


Wyjątek fu stanowi ekipa jeździec- 
ka, która mundurami swemi reprezentu 
je wfdomy 

znak polskłej siły Zbrojnej. 

Nie łudźmiy się więc, wyśliimy tylko 
pewne jednostki, a pieniądze użyjmy w 
Polsce na istotne podniesienie sportu. 
Niech każdy Związek wysyła na pro- 
wincję czołowych sportowców, a zrobi 
to dużo więcej dobrego dja podniesienia 
sportu polskiego, aniżeli kosztowny tt- 
dział w Los Angeles. 

Przestańimy finansować jednostki, a 
pracujmy nad propaganda wszerz. 

Za pieniądze wydame na specjalne 
kursa i obozy specjalistów możnaby z 
większą korzyścią wysyłać trenerów 
do ośrodków prowincjonalnych. 

Ilość ćwiczących niech będzie naszą 
dewizą! 


aa A ARA 
Niedoszły mecz o puhar. 


Zawody świąte 
ŁKS—ORKAN 2:1 (1:1) 

Mecz towarzyski który się odbył w 
dnin wczorajszym na boisku DOK w fa- 
talnych warunkach terenowych zakoń- 
czył się nieznacznem zwycięstwem ligowej 
drużyny ŁKS-u, osłabionej brakiem Króla 
i Trzmieli. Orkan grał niezwykle ambitnie 
i potrafił utrzymać przez dłuższy czas 
grę otwartą. Bramki dla ŁKS-u zdobył 
Herstreich, zaś dla Orkanu — E, Miller. 
Sędziował dobrze p. Marczewski. 

WKS—ŁKS (KOMBINOWANY) 2:1. 
Spotkania powyższych drużyn rozegrane, 
jako przedmecz w dnia wczorajsrym na 
boisku DOK, przyniosło nieznaczne zwy- 
cięstwo wojskowym. 


Nowe wędrówki 


W związku ze zbliżającym się sezo- 
nem ligowym rozpoczynają się już wę- 
drówki graczy śląskich. Ostatnio opuści- 
li Śląsk bramkarz Grzędziel (Policyjny 
KS) oraz Latusiński (KS Chorzów). któ 
rzy mają zasilić 

drużynę warszawskiej Legii. 
Ponadto znany kierownik napadu Ru 
chu, Peterek ma otrzymać wojskowy przy 


W niedzielę zostały rozcgrane w «Łodzi 
fiistrzostwa Polski w tenisie stołowym, 
W rozgrywkach wzięły udział trzy dru- 
Żyny, a mianowicie: Makkabi (Łódż), 
Hasmonea (Lwów) i Makkabi akow 
Decydujące spotkanie finalowe odbyło 
się między drużyną łódzką a Ilwowską. 
Zwyciężyła po niezwykle «zaciętych spot- 
kaniach Makkabi (Łódź) w stosunku 6:4, 
zapewniając sobje tytuł mistrza ping- 
pongowego Polski na rok 1932. Hasmo- 
nea (Lwów) znalazła się wobec tego na 
drugiem miejscu a Makkabi (Kraków) na 
trzeciem, Szczegółowe wyniki były na- 


Możemy już dziś podzielić się z kino- 
manami — czytelnikami „Echa” niezwy- 
kJe sensacyjną i radosną nowiną. 

Oto nadchodzi wiadomość, że przed 
tygodniem pomiedzy  przedstawicielami 
praw autorskich Henryka Sienkiew;cza a 
wybitnymi  przedetawicielami przewy:łu 
filmowego podpisana została umowa, na 
mocy której powyżsi przemysłowcy filmo- 
wi nabywają prawa autorskie na sfilr «owa- 
nie wspaniałego arcydzieła „Ogniem i | 
Mieczem”. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że od. 
bywają się obecnie w tempie intensywnem 
prace nad scenarjuszem tak, by już w naj- 
bliższym czasie można było przystąpić do 
zakrojonych 

na wielką skalę zdjęć. | 

Od dłuższego czasu już nawoływano do 
zainteresowania sfer filmowych arcydzieła- 
mi Henryka Sienkiewicza, a w szczególno- 
ści nieśmiertelną Trylogją z jej wrośnięty. 
mi w serce każdego Polaka bohaterami: 
Skrzetuskim. Panem Wołodyjowskim, Lon. | 
ginusem Podbipiętą, Kmicicem, Zagłobą i 
innymi, których imiona i czyny unieśmier. 
telniło genjalne pióro mistrza Sienkiewi. 
cza, 

Realizacja arcydzieł Trylogji tem jest 
aktualniejeza, że praktyka udowodniła, że 
mówione filmy polskie naprawdę wielkie, 
poruszające tematy głębokie i wartościo- 
we, mogące zainteresować całą Polskę, cie- 
szą się olbrzymiem powodzeniem, cóż 
więc dopiero mówić o przeróhce filmowej 
„Ogniem i mieczem” „która powinna pobić 


rekord w tej dziedzinia. tem hardziai. żo | 


mi W każdym razie wioślarstwo nasze, 


zdaje się, nic na tem nie zyska. Trzeba 
| 


czne w Łodzi. 


HAKOAH — ŁTSG 3:0 (1:0). 

W niedzielę miało się odbyć spotkanie 
o mietrzostwo Łodzi i o puhar „Kurjera 
Łódzkiego” między drużynami Hakoahu 
i ŁTSG, które jednakże wobec spóźnienia 
się drużyny żydowskiej zostało rozegrane 
jako mecz towarzyski a zwycięstwo zosta- 
ło przyznane walkoverem drużynie ŁTSG. 
W meczu towarzyskim zwycięstwo odnio- 
sła drużyna Hakoaha w stosunku 3:0 
(1:0). Bramki dla Hakoahu zdobył Mor. 
genstern. Sędziował nieumiejętnie p. Szy- 
tenheim. Po zawodach doszło do awantur 
między zwolennikami i zawodnikami ©- 
bydwuch drużyn. 


RET. 


Czarni wzmacniają swe szeregi. 


graczy śląskich. 
dział w najbliższych dniach do Równego, 
a następnie Warszawy. 

Z drugiej strony |wowscy Czarni za 
puścili sieci na graczy śląskich, z po. 


Polski Komitet Olimpijski ACE 
musi o wszystkiem wiedzieć. 


Polski Komitet Olimpijski ra walnem 
zebraniu Związku Polskich Związków 
Sportowych, które odbędzie się w dniu 
3 kwietnia b. r., zamierza wystąpić z S7e- 
regiem wniosków, z których ważniejsze 
PO i 

1) walne zebranie daje Pol. Kom. 
Olimp. pełnomocnictwo co do ustalenia 
ram i składu ekspedycji olimpijskiej pod 
względem ogólnym, Żaden związek nie 
może wysłać, wzgiędnic powiększyć 


W oba dni świąt Wielkiej Nocy bawi- 
ła w Krakowie czeska drużyna Bratislawa. 


slawa wygrała w stosunku 2:1 (1:1). Wi- 
sła grała bardzo dobrze i na przegraną 
bynajmniej nie zasłużyła. Bramki dla 
Bratislawy zdobyl Bulla i Dauczuk po 1, 


zaś dla Wisły — Artur. Sędziował dr. Lust- 
garten. Widzów 2000. 

Cracovia — Bratisław 1:0 (1:0). Dru- 
giego dnia Bratislava rozegrała mecz z 
Cracowią i po niezwykle ciekawym prze- 
biegu meczu, uległa jej w stosunku 1:0. 
Zwycięską bramkę dla krakowian zdobył 
Malczyk. 

(—) W dniu wczorajszym bawiła w 
Cieszynie drużyna krakowskiej Garbarni, 
gdzie rozegrała mecz footbalowy z tamtej- 
szym zespołem DFV. Po zażartej walce 
mecz zakończył się wynikiem remisowym 
2:2 (1:2). 

(—) W Poznaniu bawiła podczas 
Świąt berlińska drużyna piłkarska Pan- 
kov, która rozegrała dwa mecze » tamtej. 


Fierwszego dnia w meczu z Wisłą Brali. | 


swej reprezentacji 

bez zgody P. K, O, 
Jedynie dobór zawodników i kierowników 
w określonych ramach jest rzeczą związ- 
ków. 

2) zabrania się wszystkim związkom 
wszdzynanąa i prowadzenia pertraktacji 
na terenie USA, mających na celu uzyska- 
nie pomocy finansowej lub  orgamzacjj 
zawodów bez wiedzy i zgody P, K, O, 


Sport w kilku słowach. 


icu znaczną przewagę Legji, która w ©- 
statnich | pięciu minutach zdobywa aż 
2 bramki. Dla Legji bramki zdobyli: 
Nawrot 3 i Rajek 1, zaś dla Ziliny ho- 
norowy punkt zdobył Priboj. Oba me- 
cze zostały rozegrane na stadjonie Le- 
gji na ślizkim i błotnistym terenie. 


W Zakopanem odbył się 
wczorajszym konkurs skoków, który 
przyniósł zwycięstwo  Łuszczakowi 
(skoki 47, 46 i 57 metrów) przed Kole- 
sarem (41. 59 i 52), Marcinowskim (42, 
| 52 158) i Gutem (36, 56 i 49). Poza kon- 
kursem Kolesar uzyskał skok na 64 m., 
zaś Marcinowski z upadkiem 71 m. 


w dniu 


Sr 


Radjo-kąeik 


RASZYN, środa. 
11.20 Kom. meteor, dia komunikacji lotniczej 


| 11453 Przegląd Prasy Polskiej 11,58 Sygnał csa 


szą Wartą. Pierwszego dnia Warta odnio» | su 12.05 Program na dz, bież. 12.10—13.10 Kw 


ała zwycięstwo w stosunku 6:5 (6:2) zaś 
drugiego zremisowała 1:1 (1:0). Oba me- 
cze były b. ciekawe, chociaż rozmokłe boi- 
sko utrudniało ogromnie grę. 

(=) We Lwowie zostały rozegrane 
pierwsze mecze treningowe, pomimo iż 
śnieg pokrywał grubą warstwą boiska. 
Wyniki meczów są następujące Pogoń— 
Czarni 2:1 (2:0) i Świtaż—Czarni (komb. 
(2:1) (1:0). 

(—) Na Śląsku zostały podczas Świąt 
rozegrane następujące ważniejsze mecze 
footbalowe: IFC—Ratibor (Śl. Niem.) 
6:4, Slowian — Wawel 3:0. 

(—) W Poznania odbył się pierwszy 
tegoroczny bieg na dystansie 4 klm. Pierw- 
szy przybył do mety Jakubowski w cza- 


śród których Dziwisz, Włodarz | Zorzycki | sie 13,35 przed Rolińskim i Miałkasem. 


opuścili już szeregi Ruchu i wywędrowali 
do Liwowa. Gracze ci mają wzmocnić 
szeregi Czarnych. 


Makkabi łódzka mistrzem ping-pongowym Polski 
Hasmonea (Lwów) najsroźniejszym przeciwnikiem. 
stępujące: 


Makkabi (Łódż) — Makkabi 
(Kraków) 6:2, Hasmonea (Lwów) — 


Makkabi (Kraków) 10:0. W finale odbyły 
się następujące spotkania (na pierwszem 
miejscu zawodnicy Makkabi. Łódź, na dru 
giem Hasmonei-Lwów). 


Inzelstein. Fich- 
tman 17:21, 19:21 (0:2), Hendeles-Lewen 
here 21:16, 21:10 (2:0), Librach - Milnzer 
I 21:17, 18:21, 21:15 2:1), Edelbaum- 
Kühl 21:17, 21:15 (2.0) Lewkowicz- 
Ehrlich (14:21, 21:12 į 18:21 (1:2), Ogól- 
ny wynik 6:4 dla Makkabi (Łódż), Orga- 
Ag zawodów dobra. Publiczności nie- 
wiele. 
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„Ogniem i mieczem* na ekranie. 
Nieśmiertelne arcydzieło Sienkiewicza będzie sfilmowane. 


przeróbka ta w myśl umowy dokonana zo- 
stanie z pietyzmem na jaki: zasługuje to | 


Obsada poszczególnych ról nie została 
jeszcze 


| wspaniałe arcydzieło historyczne. | 


definitywnie ustalona, 
nie odbędzie się ona bez odpowiednich, 
skrupulatnych prób, które dadzą gwaran- | 
cję że postacie Trylogji odżyją na ekranie | 
takimi, jakimi je sobie wyobrażamy. | 

Na tle szalejącej nad Rzeczpospolitą i 
jej kresami zawieruchy wojennej, na tle 
krwawych walk z kozaczyzną Chmielni- 
ckięgo, zwycięskich bitew Jaremy Wiśnio- 
wieckiego, na tem tle toczyć się będzie 
porywająca opowieść o miłości Heleny, 
księżniczki Kurcewiczówny ku pornczni- 
kowi hnzarji Skrzetuskiemu oraz dzieje | 
walki Skrzetuskiego z watażką kozackim 
Bohunem o ukochaną. 

Kulminacyjny punkt filmu, oblężenie 
Zbarażu, zostanie zrealizowany na miej. 
scach historycznych. 

Tyle możemy zdradzić narazie. 


(—) Znany francuski dziennikarz spor- 
towy Franciszek Reichel, prezes Międzyna- 
rodowego Związku Dziennikarzy Sporto- 
wych i wybitny francuski działacz na polu 
sportowym zmarł nagle w dniu wczoraj- 
szym w czasie pracy na udar serca. Warto 
zaznaczyć, że zmarły był jednym z pierw- 
szych dziennikarzy sportowych Europy. 

W niedzielę bawiła w Poznaniu dru- 
żyna bokserska łódzkiej Bar - Kbchby 
w liczbie 5-ciu osób, która rozegrała 
mecz plęściarski z Bar - Kochbą tam- 
tejszą, zwyciężając ją w stosunku 6:4. 
Poszczególne walki przyniosły następu- 
jące wyniki — waga papierowa: Lieber 
man (BK Łódź) zwycięża na punkty 
Lachmana (BK Poznań), waga musza: 
Szvmsiewicz (BK Łódź) przegrywa na 
punkty do Rozenberga (Poznań, waga 
kogucia: Czamański (Ł) przegrywa na 

punkty do Sochaczewskiego (P). waga 
piórkowa: Białystok (Ł) — Jakubowski 
wygrywa na punkty Białystok i waga 
lekka: Wdowiński (Ł) zwycięża na 
punkty Godlewicza (P). Sędziował w 
rmmgu p. Gucki (P), punktowali pp. Do- 
liniak (PZB) i Latowski (Warta). Publi- 


czności 400 osób. 


W niedzielę i poniedziałek bawiła w 
Warszawie czechosłowacka drużyna 
Zilina, która pierwszego dnia rozegrała 
mecz z 22 p. p. z Siedlec, zaś drugiego 
dnia z Legją. Czesi zademonstrowali 
niezbyt wysoki poziom gry i ponieśli 
dwie znaczne porażki. Z 22 p. D. który 
grał niezwykle ambitnie i twardo Zilina 
przegrała w stosunku 6:2 (2:1), przy- 
czem gra drużyny wojskowej z Siedlec 
była dla warszawian prawdziwą rew: 
lacją. Bramkf dla 22 p. p. zdobyli: Sv- 
dalski, Bilewicz i Biegański po 2, zaś dla 
Ziliny Szenberger i Prikoj po 1. Sędzio- 
wał p. Walczak. Publiczności około 1000 


osób. 
Gra po- 


Legja — Zilina 4:1 (2:1). 


czątkowo wyrównana, przynosi wkoń- 
Li Ai T i L z a o nocy 


Płyty 13,10 Komunikat meteorol, 13.15 Komun 
kat gospodarczy 13.35 Piosenki rewjowe (płyty) 


| 1445—15.15 Muzyka salonowa 15,15 Komunikat 


harcerski 1520 Wiadomości Tow. Kooperaty= 
stów 15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów 
szkół śr. (dział „łistorja") „Rozwój Prus w 
| XVIII wieku“ wygl. prof. WI. Dzwonkowski 
13.45 Giełda pien. i kom. dla żegi, | rybaków 
15.50 Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół śr. 
(dział „Literatura*) „Mickiewicz* odczyt III 
wygl. prof. K. Górski 16,15 Komunikaty sporto 
we 1620 Przegląd najnowszych wydawmictw 
omówi prci, H. Mościcki 16.40 Płyty Arje w 
wyk FE, Pirza (bas) 16.55 Angielski (Lingnaphko= 
ne) 17,190 Odczyt z Wilna 17,35—1850 Koncert 
popat. 15.50 Rozmaitośd 19,15 Kom. rolniczy 
Min. Rolnictwa 19,25 Program na dz, nast, 
19,30 Wiadomości sportowe 19.35 Ploseaki w 
wyk. J. Smitha (płyty) 19.46 Pras. Dziennik Ra 
dlowy 20.00 Feljetom p. t, „Wrażenia z 2-£0 
międzynar, Konkursu tm, Chopina w Warsza- 
wie* wygłosi p. R. Zrębowicz 20.15—21 45 Mü- 
zyka lekka 21.45 Kwadrans Mter, Fragment £ 
region. powieści Wandy Niedzłałkowskieł - Do 
baczewskiej p. t. „Kamienica za Ostrą Bramą“ 
22.00-—22,30 J. Brahms: Kwintet fortep, [--moll 
22,30 Dodatek do Pras, Dz, Radj. 22,35 Kommi 
katy 22,45 Odczyt w jęz. tsperanckim z Kra- 
kowa 25.00—24.00 Muzyka taneczna, 


dh 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, środa, 


14.00—15,00 Koncert z BorSna 15.00—19.23 
Program dla młodzieży 16.35—17,30 Koncert 3 
Hamburga 17.30—17.55 Dr. E. Murawski: „Wał 
ka biologiczna o ląd pomiędzy Elbą a Wisłą” 
18.00--18,25 Audycja ku czci Haydna (z ok, 200 
rocznicy urodzin) 18.30—19.00 Transm. z Berii- 
na 19.00—19.25 M. Müller - Jabusch: „Polityka 
światowa” 20.00 Koncert 21.00 Transm. z Ham» 
burga 22,30 Koncert, Nast. komunikaty i muzy- 
ka taneczna, 


— — 


Co mas grey Tormesa? 


Teatr Miejski — Ich synowa. 

Teatr Kameralny—Dziewczyna ! hipopotam 

Teatr Geyera — Wiwat święta! 

Maska — Wesołe maleństwo. 

Wesoła Buda — Na zachodzie nie nowego. 

Cyrk Staniewskich — Wielki program atrak= 
cy] cyrkowych. 

Capitol — Ben-Hur. 

Casino — Wolne dusze. 

Corso — I Zdobywca sere. II Laurel | Hardy 

Czary — Cud wilków. 

Grand-Kino — Puszcza. 

Luna — Kobieta I szpieg. 

Mimoza — Śwtał bez grante. 

Odeon — Walc nacdunajski. 

Oświatowy — Dla dorosł. Niebieski motyl 
Dla młodz. Walka o złote runo. 

Palace — Pat I Patachon w konkurach. 

Przedwlośnie — Wesoły porucznik. 

Rakieta — On ł jego siostra. 

Resursa — Człowiek, który zabit. 

Splendid — W każdym porcie dmawczyna. 

Wodewił — Walc naddunejski. 

Zachęta — Marokko. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Anieli. 
Wschód słońca 5.19. 

Zachód — 18.01. 
Długość dnia 12,42, 

Przybyło dnia 4.58. 
vdzień 14. 


pr g 


miaa R 


— 


Co gotować jufro na ohial? 


Zupa pomidorowa. 


Makaron zapiekany z szynka 
Kompot. 


-p 


Ser g 


Pola Negri śpiewa kontraltem. 


Pierwszy dźwiękowi 


Pola Negri jest znowu poputarna, — 


wk dy 
Wysłannik 
wego „Pour 
dzo ciekawy 
stką polską. 

— Spotkałem niedawno Polę Negri — 


z nią Są na czasje i w modzie 
paryskiego tygodnika filmo- | 
vous" ogłosił obecnie bar- 
wywiad ze znakomitą arty. 


ypowiada pan Raymond Lang — w ka| 


barecie w Nowym Jorku. Sprawiałą wra- 
żenie zmęczonej życjem i 

zblazowanej kobiety. 
Miała leniwe, bezwolre ruchy rąk. Jedno 
ramię obciągnięte było złocistym ręka. 
wem, drugie nagje, ozdobione było 
bryłantowemi bransoletami. Pola Negri 
obojętnie przysłuchiwała się synkopowym 
jękom saksofonu i dowcipom burmistrza 
Jimmy Walkera. Raz tylko w oczach jej 
zapłonął ognik — gdy ujrzała płynącą 
w tańcą pewną księżniczkę gruzińską, 
która ongiś była jej szwagierką, 

Poja Negri wyrwana z objęć śmierci 
(była wszakże śmiertelnie chora) przy- 
była do Nowego Jorku 

na urjop wypoczynkowy, 
chociaż miasto drapaczów nieba nie nada 
je się na pobyt dla rekonw alescentów. 

Widziałem Polę Negri w kilka dni 
później w hotelu. Tym razem ojej 
ekranu była pełna werwy i SD aj a 
dlatego, że się zxadało o S aredi ag 
Pola Negri ożywia Się, oczy jej  błysz 

czą, a blade policzki powlekają się ru- 
mieńcem. Szczegół charakterystyczny: | 
Pola Negri mówi tak, jakby stenografo. 
wała unika zaimków, przyimków, o 
rzeczeń. 

— Ukończyłam  dźwiękowiec. Wo. 
mans Command. Mój pierwszy dźwięko' 
wiec. Bardzo wzruszona, Czy dobry? Nie 
mam pojęcia. Nie oglądałam. Zanadio 
osłabiona Podczas gry — 

pierwszy atak choroby. 

Ale silna wolą. Walka aż do końca. 
Gwałtowny atak ślepej kiszki. Kompre- 
sy z lodu. Film skończony — ja do łóżka. 
Ciężka operacja. Przyj: acieje tracą głowy, 
Śmierć tuż. Dzis siaj tylko myśl o filmie. 
Trema. Z powodu — mój głos- Z powodu 
— pubiiczność 

— Pani podobno śpiewa w 
mie 


tym fil 


ec gwiazdy filmowej. 

— Tylko jedną piosenkę. Mam kon 
| trakt. Naturalny kontralt. Nie potrzebu” 
ję go ćwiczyć. Śpiewam poprostu, Bez 

wysiłku. Pieśni cygańskie i rosyjskie 
drgające namiętnością — to mój żywioł. 


Na zakończenie wywiadu Pola Negri 
zapewniła reportera, że zamierza w dal- 
szym ciągu pracować. Zajeżeć to będzie 
od powodzenia jej pierwszego dźwiękow 
ca. Marzy jej się rola Nany, albo M 
mie Bovary. 


Każda pora roku wymaga odmien- 
nego sposobu odżywiania się. Dotyczy to 
zarówno jakoścj jak ilości pobieranych 
potraw... 

W artykuliku niniejszym pragniemy 
parę słów poświęcić zagadnieniu następu 
jącemu: Jak należy się odżywiać na wio- 
| snę? 

Organizm nasz w ciągu wielu missie- 
cy uciążliwej zimy pozbawiony jest nje“ 
| mal 


zupełnie witamin, 


tkwiących w świeżych jarzynach. Zmu- 
szeni jesteśmy korzystać z jarzyn suszo. 
| nych, konserwowanych lub też z owo- 
| Należy sobje jednak zdać sprawę, 
Że są to tylko namiastki zastępujące tyl- 
JI ko po części świeże jarzyny... 


I oto przybyła wiosna, a wraz z nia” 


zjawiają się rozmajte nowalje.. Są óni 
wprawdzie z początku bardzo drogie: m 
mo, to nawet w najskromniejszym budż 
cje domowym powinna się znaleźć sum; 
przeznaczona na zakupienie tych pierw 
szych darów wiosny. Są one bowie 
prawdziwem dobrodziejstwem dja nasz 
go zdrowia— są jakby cudownym eliks 
rem, wlewającym nowe Siły 

w nasze ciało... 


Należy tutaj wymienić przedewszys 
kiem młodą cebulkę i tzw. trembulkę, 
dalej rozmaite jarzyny, których używ: 
my do zaprawiania zupy... 


Bronią moją jest uśmiech... 


Ciekawe uwagi Anatola France'a. 


Niebawem mają się 


ukazać w Paryżu |ca? 
risma 


Anatola France'a, o» 
pejimujące te dzieła, fragmenty i listy, któ. 
rych France nie chciał wydać za życia, Z 
>ośród tych ciekawych dokumentów ogło- 
«ono obecnie w jednem z czasopism fran- 
uskach interesujący traktacik znakomite- 
go ironisty p. t; „Czy należy być złośli. 
vym ?” Uwagi, poczynione tam przez Ana» 
ola France'a, są tak godne uwagi, iż po 
iajemy je — w pewnym skrócje... 
„Zarzucano mi nierąz — pisze 


pośmie rine 


Anatol 
rance prawdopodobnie w odpowiedzi na 
akié atak w prasie, na który 
xJpowiedzieć, lecz 
nował — 


miał zamiar 
później z tego zrezy- 
że 

człowiekiem złym — bez serca... 
ho bowiem w sposób niezmiernie złośli. 
ry atakuje swych bliźnich, sięgając przy- 
em często ad 


f 
satyry do paszkwilu, t. j. | 


vymieniając wprost osobę, którą chce wy: 4* 


pić i wyśmiać. 


Przyznaję... Jestem złośliwy... Czy jedz 


ak istotnie dlatego pozbawiony ser- 


|"mującą rozwój danej indywidualności? 
ba krytyki, podane w odpowiedni sposób., 
EG 


jestem t 
è vciężyć, A moj 
k wodnią mi, 


„ Nigdy nie atakowałem osobników 
mamych i nędznych, uważając, że gra nie 
warta świeczki, Jeśli bowiem taki głupiec 
się zmieni — to czy wiclka x tego korzyść 
wyniknie?.... Walczyłem fylko z przeciw. 
nikami, sownymi sobie... A czy takich na- 
leży oszczędzać? Czy fałszywie pojęta mi. 
łość bliźniego i łagodność charakteru nie 
jest w tym przypadku ważną przeszkodą, 


Ja sam zawsze wdzięczny byłem za sło- 


Ło do mnie — nie lubię atakować w to- 
kaznodziejskim i mentorskim... Je 
tem przecież Francuzem, — Bronią mo- 

jest — nfmiech.. Nim pragnę walczyć i 


przeciwnicy niechaj u- 


że nie mam. słuszności, 

nb niechaj — co jest, zdaje sio odpowied- 

'iaze — poprawią się i zmienią”... 
Należy przyznać, że wywody 


France'a 
a bardzo przekonywujące... 


Ruiny legendarnej Atlant ydy 


w piaskach afrykańskiej pustyni. 


Znany pisarz francuski Pierre Benoit 
yapisal z początkiem bieżącezo stulecia 
fantastyczną powieść p. t. „Atlantyda”. 
W ramach romantycznej legendy poru- 
sza on problem legendarnej Atlantydy, 
przyczem przyjmuje, że spoczywa Ona 
nie w głęblach morskich lecz zakryta 
piaskami Sahary w nieznanej bliżej o- 
kólicy. 

Niemieckie tow. filmowe Nero po- 
stanowiło powfeść Pierra Benoit sfl- 
mować i w tvym celu wvekwipowało 
ekspedycje. by na miejscu. zdzie miata 
toczyć się rzekoma akcja. nakreślona 
przez autora 

dokonać oryginalnych zdięć, 

Fksnedvcia filmowa nod kierownictwem 
znanego reżysera Pabsta przez półtrze 
cia mies iaca oħteżdżała nółnocną Saha- 
re. mrevczem zamiszczano sie nawet rle 
hoka A tunisyjskiegn i alvierskiego 
Dżerfdu bv na tle bocatych w poklady 
fine Tzaueurt Hafi | Giaardaja do- 
Sirijos zdjęć. Dzieki pomo- 
władz  cubernialnych 
poteżnego księcia Kaida 
udało się pozyskać do 
dzikie szczepy berberY!- 
przystennych Taureców. któ- 
udział w akcji stwa: 

„ naturalistyczne tło. 


YR7 
6 AC Ory 
cv francuski: 

Ora? Domare m 
2 Riid omas 
wsnóńlnrac 
ski nie 

rzy brali czynny 
rzaiąc mmalne 


Orvo 


e ar a e er eae daktor naczelny: Franciszek Probst 


i 
W wspomnianych powyżej oazach 
solnych natrafiono w czasie pracy fi-| 
mowej przypadkowo na podziemne ko-| 
rvtarze, sale | mury, ozdobione orna- 
mentam(, freskami i reliefami, których 
piękność i doskonałość stała w rażącej 
sprzeczności do niskiego poziomu kul- 
furalnego krajowców. z uporem odma- 
wfałącvch wszelkich wwviaśnień 
| ne dających się chwytać nawet na 
nadstępnie stawiane pytania, adno- | 
szace się do pochodzenia owych cie 
kawvch „odkryć 
iewa? % szęzecńłowe badanfa 
przekraczały zadanie filmowców za- 
wiądomiono o odkryci władze franci- 
skie. oraz npracuiące w akolicy ekspe 
dvete naukowe które wysłały 
mie'sce swych nrzedstaw(cieli 
dzityszy nhers ność dziw nych zabytków 
nie nmóelf oni podać ish pochodzenia 
dochodzac iedvnie do konkluzji. że rui 
nv te sa nozostałoścfami jakieroś wial- 
kiero ośrodka  kulłuralneco 
wiek iw, 

W zwiazku z odkryciem W oazach 
nńłnocnej Sahary. statv se znów aktu- 
alne binotezw niektórvch uczonych. że 
tarendarnei Atlantydy szukać należy W 
niezmierzonych płaskach wielkiej afry- 
kańskfej R Ba ABD AŚ ea APE? 


dawnyc! 


też na 
Sty i 


ECHO" 


Skromnie i praktycznie! 


PANIE w BARWNYCH UŁANKA 


Moda letnia będzie miała charakter wojskowy. 


Londyn w marcu. 


Jeden z najbogatszych arystokratów Lon- 
dynu użyczył domu 


hm: 


ı urządzenie jednej z najcjekawszych re- 


ada wij mód obecne :go sezonu. W pałacu uprzej 


[mego arystokraty, sir Filipa Sassoone, 


Qdżywiajmy się bez przesady. 


Pierwsze dary wiosny. 


Byłoby jednak błędem mniemać, i 
nadmierne pochłanianie tych nowalji jes 
korzystne dja zdrowia, Żołądek 
przyzwyczaja się do pewnego 
karmów, a wszelkie zmiany nagłe, cho 
by nawet szły ku lepszemu, wywołuj 
niepotrzebne i przykre zaburzenia. Moż! 
ich łatwo uniknąć, postępując ostrożnie 
bez przesady... 


Jak wszędzie — tak į w tym przypa 
ku obowiązuje zasada złotego 
której najeży przestrzegać jak 
pulatniej, nie dochodząc ani w 
ani w drneim, kierunku 


najskr! 
jednyn 


do zbytecznei przesady. 


Poprawianie i malowanie łodzi u 


swego na Park Lane 


nasz 
rodzaju po 


środka 


| słynnego „króla herbacianego” 

b Indjach, kilkakrotnego ministra i bli- 
„ego przyjaciela dworu angielskiego, od- 
wają się corocznie w celach 
ych najciekawsze wystawy, 


filantropij: 
zasilane oka- 
umi z domu królewskiego. Podobne poka- 
cieszą się wielką frekwencją 
ich wyższych sfer towarzyskich. 
Przy obecnym pokazie 


londyń- 


? 
J 
z 
j 
> 


mód podziwia 
ożna było jednocześnie kosztowne zabyt- 
z epoki Karola II, meble, gobeliny o- 
azy i porcelanę, oraz historyczne doku- 
centy z 17 Największą jednakże 
rakcją była wystawa modeli Wortha, mi- 
za cechu krawieckiego, 

jednego z 
Hasło mody 

praktycznie 
ż elegancko, 
mundury 


stulecia. 


dyktatorów mody. 
tegorocznej brzmi: skroru- 


(a właśnie dlatego) rów 


Wiadomo powszechnie, że 


lowe wyższych stopni 
elegancję w połącze- 
u z godnością, i w niczem nie jest tak do 
arzy nowoczesnej, wysmukłęj kobiecie, 
k w szykownych zarysach stroju z od. 
niem Niema] każdą 2 
wizytowych 


woj- 


owych uosobiają 


„wojakowości*. 
snkien zdo- 
i wypracowane ręka- 


gładkie i przylegające, ale o- 


poładniowych 


iły szerokie  szarfy 


wy, już nie 


| dobione wysokiemi A : 


ri) lub bufami w okolicy £ 
la nadal pozostała wyem 
iotnia linje ciała, 

nie przylega jąc „A 

Suknie wieczorowe 

] nowane w dwóch kolorsch = 
t; z białym albo kombinacja 
k icieniami paste ;lowemi, HE 
Ak długie jak w ubie 
} czone prawie śpiczasto 
ka wysmukłości sylwetki. 
tronne przew: ażnie 


nie są głębokie p 
Dłaszcze i żakieciki 


wi ca 
à skie w pasie, lecz p 
wybitnie szerokiemi rękawa” 
r go kroju, przyozdobioB 
Widzom rzucają się W* 
vosć haftowane doby w 
t ianach kolorów, 24 
r szyjniki i ciężką biżuterję , 
r ch toaletach wieczoro ią 
} ccjone paski  włóczkowe 
'kwastami. Sprzączki P 
1 nieszczonę ztyłu sukni. 
r" również pyjamę m 
yo kroju spodnie z crepi 


„k łą suknię, rozciętą do gc 


Przygotowania wiosenne. 


z, 


d (ata Mi 
(8 zadek) 


progu sezonu wiosennego. 


Artykuł wstępny 


premjera Tardieu.” 


Praca przy czarnej kawie. 


Paryski korespondent angielskiego 
dziennika „Obserwer* wspomina czasy; 
gdy obecny premjerr francustą Tardieu 
był współpracownikiem redakcji paryskje 
go dziennika „Le Temps“. 

Pewnego razu Tardieu wybierał się 
z jednym z kolegów na śniadanie i zo- 
stał wezwamy do redaktora naczelnego, 

— Za godzinę muszę mieć gotowy 
artykuł wstępny! — rzekł redaktor i po 
dał mu temat. 

— Kto ma napisać? — zapytał Tar. 
dieu, — Ja idẹ na śniadanie. 

Wszystko mi jedno, czy pan, czy ko 
lega pański artykuł napisze, ale artykuł 
muszę mieć za godzinę 

na mojem biurku. 

Tardicu zamyślił się na chwilę i wy- 
szedł. Opowiadając koledze, po co został 
wezwany do redakjora naczelnego, za- 
proponował mu: 


— Napiszmy artykuł wspólnie. Zjemy | 


śniadanie a przy kawie weźmiemy się do | 
pisania, Ja napiszę dwie pierwsze Sirony; 
pierwszą od słów — „Jak to już dawniej 
donosiliśmy..* i drugą — „Tym sposo- 
bem oczywiście...” Pan tymczasem zacz” 
nie trzecią stronę od słów — „Z drugiej 
strony konjecznem jest wskazać..." j 
czwarią — „Biorąc wszystkie te okolicz- 
ności pod uwagę, przychodzimy do wnio. 
sku...“ Dobrze? 
— Zgadzam się! — odparł kolega. 
Artykuł o oznaczonej porze spoczął 
ną biurku redaktora, który po przeczyta. 
mu go był bardzo zadowolony, lecz w ża 
den sposób nie mógł zrozumieć, dlaczego 
antykuł był napisany 
dwoma charakterami pisma... 
W tym czasie Tardieu ze swym koje- 
| gą dopijali kawę w restauracji. 
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niezaradność 
którzy skutkiem 
czytania z reguły 
liarą oszustów i wydrwigroszów. 
pokazuje kronika policyjna — można by- 
to chodzić do szkół, a jednak pozostać 
człowiekiem „który nic nie czyta j nigdy 
nic nie wie. Człowiekiem, 
dzienników. 
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nieczylającym 


Czytelnik gazet nigdy nie da się złapać 
na kupno „złotych” pierścionków od nie- 
znanych sprzedawców ulicznych, bo wie, 
że w 100 proc. wypadków tranzakcja ta 
jest 


typowem oszustwem. 


Czytelnik gazet nie będzie klientem po- 
kątnych „banczków” i „spółdzielni”, spe- 
kulujących przy pomocy wymownych agen- 
tów na łatwowjerności ludzkiej i uroku 
„lolarówek na raty”, bo wie, że w najlep- 
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szym wypadku jest to interes lichwiarski, 
w najgorszym i niestety bardzo częstym 


— „bank” rozpływa się po ściągnięciu rat 
i pozostawia oszukanych na lodzie. 


Ale dzieją się jeszcze dziwniejsze rze- 
czy. Niektóre z tych „banków“ j „spół- 
dzielni“ padły z łoskotem, który usłyszeć 
musiał nawet głuchy, Ich „dyrektorzy“ 
w yczyściwszy do dna kasę, są za granica- 
mi państwa, Wszystkie bez wyjątku dzien 
| niki pisały o tem obszernie, wymieniając 
firmę i nazwiska. A jednak z różnych | 8 
stron kraju napływają pod adresem tych 
już nieistniejących lub formalnie zlikwido- 
wanych instytucyj 

dałsze raty, 


| Ich nadawcy po miesiącach jeszcze o ni- 
| czem nie wiedzą, 

Trudno doprawdy litować się nad ty- 
mi ludźmi, Są ofiarami ciemnoty, w którą 
pogrążyłi się dóbrowolnie. Niech czytają. 
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